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CENY OGŁOSZEŃ:
. /Za wiersz milimetrowy przed tekstem, 
na i-e| stronie 12 groszy polskich, ha 
lli-ei 8 groszy, na IV, V, Vi-ej & gro­
szy. Drobne ogłoszenia po 3—4 gro­
szy za wyraz. Najmniej 40 groszy. 
Tłustym drukiem podwójnie. Zagra­
niczne 100 proc, drotei.

Ceny ogłoszeń podane w złotych 
polszich będą obliczane podług kursu . 
złotego franta, płatne w marcach pol­
skich po kursie z dnia poprzedzają­
cego zapłetę. ’

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi 
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ......... Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

*?,........... .. ....... ........ ■ .
Adres dla listów i depesz z

I .ISKRA*. Sosnowiec.

| Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

tlili.
Z odnoszeniem miesięcznie:

mk. 1.900.000

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: mk. 1.900.000

Z przesyłką pocztową: 
mk 2.000.000 miesięcznie. 

Zagranicą mk. 3,200.000.
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obywatelka m Sosnowca
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sw. Sakramentami, 
zmatla w piątek dnia 25-go stycznia 1924 r., przeżywszy lat 82.

Eksportacja zwłok z domu własnego przy ul. Piłsudskiego 38 a® 
do kościoła parafjalnego nastąoi w niedzielę dn. 27 stycznia o godz. 
4 i pół po południu.

Następnego cinia w poniedziałek będzie odprawione nabożcń- 
stwo żałobne o godz. 10 ran>, poczem nastąp! wyprowadzenie zwłok SJ 
na cmentarz miejscowy.

O smutnych tych obrzędach zamiadamiają krewnych, przyja- jg| 
dół i znajomych pogrążeni w smutku

Synowie, córki, wnuki i prawnuki.

[
SAMODZIELNY

' ^KORESPONDENT WŁÓKIENNICZY

w języku niemieckim, z doskonałą znajomością 
rzeczy, znajomością angielskiego, poszykiwany 

. zaraz, do Zagłębia Dąbrowskiego.
Oferty w językach polskim i niemieckim, z dokładnym

. curiculum yitae pod Z. P. W. C. G, S. do administracji. ~Po zgonie Lenina.
jak doniosła radiostacja 

moskiewska urzędowo, Wło­
dzimierz Uljanow, znany ze 
swego pseudonimu Lenin, 
zmarł nagle. Wiadomość la 
Zelektryzowała świat cały. 
I musiała wywołać wrażenie 
wstrząsające, bowiem zga­
sły wódz bolszewizmu ro­
syjskiego był zbyt wybitną 
postacią, zbyt swą wolą oraz 
swą umysłowością zaciężył 
nad „wyzwoloną* przez sie- 
jbie Rosją, aby ze śmiercią 
jego nie łączono całego sze­
regu domysłów, nadziei oraz 
horoskopów.

• W okresie, gdy podziem­
ny świat mścicieli krzywd 
judu rosyjskiego w ukryciu 
wykuwał oręż walki, z krwio­
żerczym caratem, gdy przez 
mistycznych nieomal w swym 
heroizmie członków „ naród- 
jnej woli* rzucał płomienne 
odezwy wśród ludu a gro­
my na głowy carów, w tym 
okresie myśl liberalna całe­
go świata cywilizowanego 
współczuła i sympatyzowała 
z tymi, którzy jedni nie drże­
li przed tyranją i przeciw- 

Sosnowiec, 26 stycznia.

stawiali jej uciskowi swą żar­
liwą wolę swobody, jak pło­
mień po przez spieczony ża­
rem las szedł ów ruch re­
wolucyjny przez Rosję, za­
taczając coraz szersze kręgi, 
coraz więcej zwycięsko zma­
gając się z rozpaczhwemi 
wysiłkami „ochrany" i III go 
wydziału.

W latach 1905—6-ym by­
ły chwile, że zdawało się, iż 
myśl wyzwolenia z pod jarz­
ma caratu zatryumfuje i no­
wy ład zaprowadzi w ca­
lem imperium. Carat raz 
jeszcze jednak przemógł, a 
wzniecony pożar zdołano 
stłumić. Dopiero wolna świa­
towa w swe] konsekwencji 
miała obalić kilkusetletnie 
władztwo caratu nad Rosią.

Koła rewolucyjne Rosji nie 
były jednak jednolite. Był 
czas, że po rozbiciu się so- 
cjal-demokracji rosyjskiej i- 
stniało wśród nich aż sie­
dem odłamów najrozmait­
szych grup rewolucyinych. 
Na czoło jednak wysunęły się 
dwa obozy, mienszewików i 
bolszewików, z których jed­

nemu musiała niewątpliwie 
przypaść w udziale przyszła 
władza. Po krótkim tryum­
fie mienszewików w okresie 
Kierenszcżyzny, w listopa­
dzie 1917 r. dochodzą do 
władzy bolszewicy ze swym 
wodzeni i dyktatorem na 
na czele, Leninem. Była to 
era posępna, straszna i krwa­
wa, jak zły sen.

Nie ulega kwestji, że zwy­
cięstwo swezawdzięczali bol­
szewicy Leninowi. Ten czło­
wiek skoncentrowany, pełen 
niezwykłej energji i tnocy 
woli a zarazem zadziwiają­
co trzeźwy, wyrachowany, 
przezorny i uparty uosabiał 
w sobie te wszystkie cechy, 
które są nieodzownemi wy­
mogami dla dojścia do celu 
za wszelką cenę.

Nad deklamuiącym, es­
tetycznym, rozwichrzony., 
nieopl^ni’-’’ nnar
on tę janą ina za­
czajony wilk nad zasłucha­
nym w swą pieśń tryumfu 

■głuszczem. I Lenin zasiadł 
w Kremlu na tronie białych 
carów, jako najkrwawszy, 
najstraszliwszy i najgroźniej­
szy ze wszystkich owych do­
tychczasowych władców Ro­
sji. Groza, wieiąca z jego 
go rządów, była tak strasz­
na, iż miała w sobie coś a- 
pokaliptycznegu.

Lenin stanął wobec tra­
gicznej ironji życia, które na­
wet on ze swą zahartowaną 
w wieloletnich walkach wo­
lą me zdołał przezwyciężyć. 
Władza, która w imię dobra 
ludu ugruntowała swe pod­
waliny, stała się najuciążliw­
szą jego dręczycielką; ci, 
którzy z hasłem wolności 
wdarli się na tron cara na­
rzucili narodowi niewolę sto­
kroć leszcze gorszą, niż po­
przednia; rządy, które za 
swą wytyczną miały w myśl 
programu podniesienie do­
brobytu i szczę&cia proie- 
tarjatu, rzuciły go na pastwę 
bezprzyKładnei dotycnczas 
nędzy i głodu. Teoria zban­
krutowała w zetknięciu się 
z nagą prawdą rzeczywisto­
ści. Problem socjalno - go­
spodarczy stał się najwięk­
szym i niezwyciężonym wro­
giem dyktatora Lenina. Po­
konał on Juderucza, Wran-

gia, DeniKina, nieubłaganie 
zdusił rewolucję eserów, alS 
ten problem pozostał wciąż 
nierozwiązany, coraz więcej 
zagmatwany i coraz więcej 
tragiczny. Dla ubłagania go 
Lema me zawahał się nawet 
przed zmianą frontu, przed 

w kieratu u zbu- 
Uvuj... -łoszczetnie form 
kapitalisty było
to tylko półśrou^icu,. Zy­
cie nadal brało swój nieu­
błagany odwet za puhańb.e- 
nie i zdeptanie wszystkich 
jego prawd oraz zasad.

Lenin konając nie mógł 
nie widzieć, że ustanowiony 
przez niego ustrój jest już 
trupem, skostniałym i zasty­
głym w swym szablonie tru­
pem. Próżne były wysiłki 
nadania mu drogą sztucz­
nych ustaw, oraz krzykliwej 
■ -i.-sonyw tvcia. W

................ . ''ego 
życia niema i być nic muzę, 
bowiem ucieka ono od po­
bielanych grobów. Ustrój so­
wiecki—to truchło, które pod 
silniejszem uderzeniem roz­
paść się musi. Władza so­
wiecka trwa i trwać będzie 
prawem bezwładności naro­
du, nad którym panuj’e. Aie 
ani chwili dłużej.

Lenin zmarł przedwcześ­
nie, lecz mimo to przeżył 
wewnętrzną prawdę narzu­
conego przez siebie ustroju. 
Tron, na którym siedział, 
był trumną. Tem straszliw­
szy rnusiał być razrachunek 
ostatni z życiem tego czło­
wieka, który czuł pod sobą 
prężącą się a niepomszczo- 
ną jeszcze krzywdę, nędzę, 
głód i śmierć dziesiątek mi- 
ljonów istnień mdzkich, 
krzywdę tem więcej przera­
żającą, że — bezcelową. 

Czesiaw Gumkowskl.

Wieści ważne.
— Pierwsza emisja bonów po­

datkowych znajduje bardzo chę­

Sensacyjny artykuł „Piasta"
Ostatni nr. „Piasta* zamiesz­

cza sensacyjny artykuł wstępny, 
poświęcony reformie rolnej, Na­
strój jego niesłychanie radykalny; 

tnych nabywców, szczególnie w 
sferach bankowych. Oprócz te­
go bony podatsowe zaczynają 
być przyjmowane przez kupców, 
jako gotówka, banki zaś zaczy­
nają wydawać pożyczki w bo­
nach.

— „Przegląd Wieczorny" po­
daję, źe przywódcy organizacji 
p. p. s. przewiezieni zostali z 
więzienia śledczego do więzienia 
karnego w Mokotowie.

— Ogłoszono rozporządzenie 
ministra skarbu, wprowadzające 
cenzurę depesz handlowych, wy­
syłanych z Paryża. Depesze, re­
dagowane szyfrem lub iunem 
pismem umówionem, muszą po­
siadać uwierzytelniony przekład, 
dołączony do depeszy.

— Sprawozdawca parlamen­
tarny „Daily Express“ piszę, iż 
Macdonald w charakterze swoim 
jako minister spraw zagranicz­
nych rozpocznie natychmiast ak­
cie w kwestji reparacyjnej, poli­
tyki francuskiej, oraz w sprawie 
uznania Rosji.

— „Journal" przynosi wiado­
mość z Aten, iż po przemówie­
niu Venizelosa w zgromadzeniu 
narodowem, przywódcy republi­
kanów wnieśli rezolucję doma­
gającą się detronizacji dynastji i 
utworzenia republiki. -

— Według oświadczenia sena­
tora Volkmanna, Gdańsk swoją 
część udziału w kapitale akcyj­
nym Banku gdańskiego zdołał 
pokryć z własnysh sił. Udział 
ten wvnosi przeszło 70 procent 
i dochodzi do sumy 5 milionów 
guldenów. Według układu ge- 
newsKiego zawartego pomiędzy 
Gdańskiem i Polską w przed 
miocie reformy walutowej w 
Gdańsku, pewna grupa banków 
polskich, mająca swą siedzibę w 
Gdańsku ma prawo oo udziaiu 
w kapitale banku gdańskiego 
Udział polskich banków wyno 
szący przeszło 2 miijuny guide 
nów, już także został zupem e 
uskuteczniony.

— W „Liberte* piszę Denville 
źe wszyscy członkowie gaoinetu 
angielskiego są germauofiłam. 
Deuviile jest zdania, że ekspery 
ment rządu roooiniczego pędzie 
drogo kosztował Aiigłję i wogóie 
może wywo>ać u.eporozum euu. 
Tylko Niemcy mają powód do 
zadowolenia z tego gabinetu.

Sosnowiec, 26 stycznia, 
zważywszy jednak to, źe p. s. 5 
„Piast* akcentuje od długiego 
czasu w swojetn postępowań ■■ 
zrozumienie dla potrzeb państwu 
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<.ch i narodowych, uważać moź- 
ra powyższy artykuł nie jako akt 
demagogii, ale jako poważne o- 
strzeźenie o charakterze społecz­
nym. Ostrzeżenie powyższe jest 
rem poważniejsze, że P. S. L. 
„Piast" zna istotnie nastroje wsi.

Oto wyjątki z tego artykułu:
„Gdy jakieś zagadnienie wy­

maga ofiar ze stanu posiadania 
pewnej warstwy społecznej, wów­
czas pozostają dwie drogi: albo 
droga, którą dyktuje rozsądek — 
dobrowolne ustępstwo, albo dro­
ga, którą dyktuje konieczność, a 
więc — droga walki. Rzadko się 
jednak zdarza, ażeby drogą le­
galną, drogą porozumienia dało 
się uzyskać rozstrzygnięcie, gdyż 
ci, co posiadają zarówno prawa, 
jak przywileje i majątek, nie ła­
two godzą się na potrzebne u- 
stępstwa, a jeśli to czynią, to 
czynią zwykle... zapóźno. Wyka­
zuje to historia rewolucji fran­
cuskiej, gdzie walczono o ustrój

Przeciw nieuczciwym płatnikom.
Ministerjum skarbu wystąpiło 

energiczni przeciw nieuczciwym 
płatnikom podatku przemysłowe­
go, wydając okólnik do władz 
sob’e podległych w którym mię­
dzy innemi, powiedziano, że od­
niosło się do dyrekcji polskiej 
kraj, kasy pożyczką poczt, kasy 
oszczędn. orzz polsk. banku kraj, 
z poleceniem, aby wstrzymano 
udzielania kredytu w jakiejkol­
wiek oądż formie, a w szczegól­
ności w postaci redyskonta we­
ksli, tym wszystkim płatnikom, 
przeciw którym wszczęto aocho- 
dzenia za przekroczenie przepi­
sów art. 96,97, 98 i 106 ustawy

Premjer Grabski w roli Mojżesza.
Sprawę niniejszą poruszamy ze 

względu na jej momeut humo­
rystyczny.

Mianowicie, poseł żydowski Ro- 
senblatt, przemawiając na wiecu 
kupców żydowskich w Łodzi, u- 
żyl zwrotu, że „waloryzowane po­
datki rujnują kupców żydow­
skich", a następnie doszedł w 

KIPIJtlE S1IÓJ li SWEGO!

państwowy i prawa człowieka
Następnie omawia. „Piast" za 

chowanie się wielkich właściciel’, 
którzy kpią sobie z pokojowego 
załatwienia reformy rolnej w Pol­
sce i kończy:

„...głód ziemi miljonów wola 
coraz giuśmej pod adresem prze­
syconych o swój konieczny i na­
turalny pokarm. A głód bywa 
zawsze złym, często nawet bar­
dzo złym doradca, szczególniej 
wtedy, gdy giodni widłą innych 
sytych i obfitość zbędnvch po­
karmów zazdrośnie strzegących.

Sprawa staje się coraz bardziej 
piekąca. Wzbiera ona, jak fala 
i doidzie uapewuo do takiego 
napięcia, źe rozstrzygną ją wy­
padki. skoro nie chcieli — czy 
nie umieli — rozstrzygnąć ich 
ludzie. Wówczas konsekwencje, 
których nie trudno się domyśleć, 
prz, piszą sonie tak egoiści, jak 
doktrynerzy."

Sosnowiec, 26 stycznia, 

o państwowym podatsu przemy­
słowym.

Ten sam rygor winien być za­
stosowany tak^e względem uiat- 
mków wymienionych w art. 56, 
część p. wszą ws omnianej u- 
stawy, o de-me będą śę.Je prze­
strzegali terminu miesięcznych 
wpiat na poczet lego podatku.

W tym celu poi.ca się izbom 
skarbowym, aby pgdą.yąiy na­
tychmiast do wiadomości wyżej 
wymienionych matyiucii wprost 
do ceutiali w Warszawie nazwi- 
saa. brzmienie firmy, oraz do­
kładny adres płatników wmnvch 
naruszenia wyżej wspom' nych 
przepisów.

Sosnowiec, 26 stycznia.
swei mowie do wniosku końco­
wego, 2e „me deskracja Baitou- 
ra, lecz deklaracja Grabskiego 
zaprowadzi żydów do Palestyny

Takiego oświetlenia waloryza­
cji podatków nie spodziewał s^ę 
z pewnością p. Grabski, będący 
jej autorem 1

Ochrona lokatorów.
Obrady komisji prawniczej.

Warszawa, 25 stycznia.

W dniu wczorajszym, komisja 
prawnicza dwukrotnie cbrsduwała 
nad projektem ustawy o ochronie 
lokatorów.

Z ważniejszych poprawek przy­
jęto następu;ące:

Lokale spółek akcyjnych, obej­
mujące conajmnie; 4 ubikacje, nie 
podlegają ochronie lokatorów.

W sprawie terminu wypowie­
dzenia dla lokatorów, nie podle­
gających ochronie, przyjęto wnio­
sek referenta, iż termin ten wy­
nosić ma 3 miesiące.

W sprawie dopuszczalności 
wypowiedzenia lokali zarobko­
wych z powoau zami rzonej przez 
właściciela budowy nowych miesz­
kań, włożono na właścicieli o- 
bowiązek dostarczenia lokalu za­
miennego.

Skreślono postanowienie, do­
puszczające w\ '■owiedzenie lo­
kalu, o ile właściciel domu po­
trzebuje tego lokalu dla siebie.

Ustalono, wbrew poprzedniemu 
brzmieniu, iż nrzyczvny wypo­
wiedzenia lokalu suolokatorowi, 
mogą być te same, jakie są prze­
widziane dla lokatorow. Posta­
nowiono jednakże, źe lokator mo­
że wj powiedzieć mieszkanie sub­
lokatorowi, o ile mu dostarczy 
wzamian innego odpowicumego 
Pomieszczenia.ZE ŚLĄSKA.

Zjazd związku kobiet niem. 
w Katowicach. W ub'egtą śro­
dę ouoyło się w KatoWcach 
walne zebranie związku tow. ko­
biet niem. w polskiej części G. 
Śląska Na zjeżdzie obecne były 
'a*żę przedstawicielki związku to 
worzystw Kobiet niemieckich w 
województwami! puznanśKiem i 
pomorskitm Towarzystwa te, 
mimo -apewnień, że nie zajmują 
się polityką i głównym ich ce­
lem jest dzia.amość charytatyw­
na, w rzeczywistości uprawiają 
propagandę niemiecką. Pośrednio 
stwierdziła to przewód licząca 
związku śląskiego, doKtoiowa 
Speierowa, w przemówieniu swem 
zaznaczając, źe „zadaniem związ­
ku jes. wzmocnień e niemieckie­
go ducha narodowego", lak wy­
nika ze spiawuzaama rocznego

Postanowiono, źe w wypadku 
wygaśnięcia głównej umowy naj­
mu między gospodarzem i loka­
torem, sublokator nie może być 
usunięty, ale może być przez 
sąd ograniczony w ilości zaimo- 
wanych ubikacji; dotyczy to jed­
nak tylko-tych sublokatorów, któ­
rzy zamieszkiwali w danym lo- 
<alu couajmniej na 3 miesiące 
rzed wygaśnięciem umowy.

Utrzymano w mocy postano­
wienie, że lokator może zgóry 
w pisanej umow’e sublokatorowi 
-astrzec. iż pewne określone zmie­
rzenia stają się ważną przyczyną 
wypowiedzenia.

Uchwalono, iż w razie śmierci 
lokatora ci, którzy z nim stale 
mieszkali, wstępują w jego pra­
wo, lokale zaś handlowe i zarob­
kowe przechodzą na spadkubior- 
ców.

Wreszcie ustalono, źe decyzja 
eksmisji może być zawieszona 
na 6 miesięcy, o ile eksmitowa­
ny lokator jest bezrobotny: do­
tyczy to jednak lokali do 3 poko­
jów włącznie.

Na posiedzeniu wczorajszym 
komisja ukońC7yła obrady nad 
ustawą, poezem wejdzie ona na 
posiedzenie plenarne.

obecnie do związku należy 11 
towarzystw i 11 filji z około 
3600 członkiniami.

Z powodu gołoledzi upadł 
na drodze między Dębem a Wek 
nowcem pewien robot lik tak nie­
szczęśliwie, że złamał some le­
wą nogę i nie mógł się ruszyć z 
miejsca. Przspadkowo prze­
jeżdżający tędy puiicyiny patrol 
konny zająi się nieszczęśliwym i 
odstawił go do szpitala na wo­
zie, który również przypadkowo 
nadjechał.

Rozwiązanie obwodów do- 
minjalnycii. Eianuwane jest 
zniesienie 48 obwodów domin 
jalnych w powiecie rybnickim i 
przyłączenie ich do odnośnych 
naibuższych gmin. Pud pano­
waniem pruskim obwody do­

minialne posiadały prawa samo 
dz’clnvch gmin

Skutki szalonej jazdy. Pe , 
wien gospodarz, nazwiskiem Sko ; 
rupa, w szalonym tempie pędził* 
przez ul ce Rybnika na swych ■ 
sankach, ciągnionych przez dwa, 
dzielne konie. Przechodnie z- 
przestrachu zdała już schodzili1 
mu z drogi. Wreszcie, na ryn-- 
ku, sanki się przewróciły i poła­
mały a woźnica dostał się pod' 
sanki Futro jego poszarpane zo-l 
stało na strzępy, on sam jednak 
nie odniósł żadnego szwanku. 
Spłoszone nonie tymczasem po­
pędziły dalej, aż je wreszcie przy­
trzymano Drzed domem pastora

Znaczny spadek cen W tych 
dniach odbyto się posiedzenia 
komisii cennikowej powiatu tamo 
górsk'ego, na której kupcy tarno’ 
górscy żgodzili się na dość 
znaczną zniżkę cen za towary, 
kolonjatne. Zniżka ta wynosi d » 
20 proc. Jedynie tylko rzeźniew 
oponowali zawzięcie, ale i oni' 
w końcu zgodzić się musieli na 
zniżki od 7 do 9 proc.

Mowę ceny towarów kolo­
nialnych. Magistrat katowicki 
ogłasza nowe ceny towarów ko-1 
lonjalnych, obowiązujące od 24; 
stycznia. Kosztuią w tysiącach 
mkp za funt (500 gr.): Kawa I 
ga’unku 66 po — Sooo, kawa II gi 
45oo—66oo, kawa słodowa „Pry-- 
mas" 58o, „Kneintj" looo, her-i 
bata w paczkach 8 — I2ooo, ryżj 
pełny 74o, groch zależnie od ga­
tunku 8oo do 14oo, fasole 6oo— 
8oo. grysik 86o, mąka pszenna 
56>—66j, żytnia 34o, płatki ow­
siane 5ou—6oo. makaron 9oo — 
looo, mydło 23oo -32oo za kilo, 
za 250 gr. 800, w paczkach 185o, 
naf'a 800 sól 300, ocet 36o, e- 
sencja octowa 3800—4000, mar­
garyna 1800—1900, smalec 25oo, 
ser harceński 1200—1400, kapu­
sta Kiszona 2oo, śledzie 2oo—3oo 
za sztukę,-masło .38oo—4uoo. ;

Konsulaty w Katowicach. 
Od cza^u p.zejęcia przez Polskę 
części O Śląska pozostało w Ka­
towicach kilka konsulatów ob­
cych państw, a więc generalny 
konsulat niemiecki, konsulaty: 
francuski i angielski, a obecnie 
powstaje przy ul. Moniuszki 5 
także wicekonsuiat czechosło-j 
wacki. Także Włochy zamierzająl 
zaiozyć tutaj konsulat Z powo­
du braku wolnych ubikacji, po . 
mieszczenie konsulatów przed-j 
stawiało i przedstawia poważne' 
truunusci.

Napad na kasjera. W biurze 
firmy Uiatowski przy ul. Woje-
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Mieszkałem w Neapolu cśm 
lat i większą część moich przy­
jaciół stanowili włosi, bądzę, że 
z tego powodu zbliżyłem się 
także do ciebie, gdyż ciebie 
łatwo można wziąć za wiocha.

Rumieniec, niewiadomo czy 
radości, czy upokorzenia przemk­
ną! po twarzy Ashutora.

— jak sam to powiedziałeś — 
rzeki stanowczo — mieliśmy o 
mojem pochodzeniu nie wspo­
minać. To dla ciebie niepotrzebne 
a dla mnie mogłoby być przykre. 
Wróćmy do twoich interesów — 
dodał lżejszym już tonem — i 
mówmy o owym powołującym 
cię rozkazie.

— Widzisz bo, 'mój Ashutorze 
— odrzekł nerwowo Cariestone, 
i obejrzał się dokota, czy cza­
sem kto nie podsłuchuje — ja, 

, mówiąc tobie o tych rzeczach, 
lamię uroczyste przyrzeczenie.

— Przyrzeczenie nie obowią- 
I zuje do niczego, gdy idzie o ży­

cie aiuu u UUuUl, — uupatl 
hindus, — albo o fezczęście tych, 
których się kocha — doaał 
grzecznie.

— To djabelnie wygodna fi­
lozofia — mrukną- Cariesione. — 
Aie oadź co bąaź postanowiłem 
zwierzyć ci się, zanim tu przy­
szedłem. Ty jesteś jedynym czio 
wiekiem w Kalkucie, który mi 
cos poradzić może. Niełatwo o 
taką jak twoja głowa, któraby 
zooma byta rozwiązać trudne 
zadanie.

— No, więc przedstaw mi to 
zadanie, a będę bardzo rad, je­
żeli ci pomódz w jego rozwią­
zaniu poirafię.

— Otóż powiem ci, mój Ashu­
torze — zaczął Cariestone z 
pewnem ociąganiem się i wsty­
dem, — żć bytem tak głupi, iż 
w ciągu ostatniego roku tnego 
pobytu we Włoszech, daiem się 
wciągnąć do jednego z ich 
przeklętych związków tajemnych.

— Ach! — wymknęio się z 
ust Astiutora.

— jak się to stało, wytłuma­
czę ci później; teraz muszę ci 
coś ważnego powiedzieć. Oto 
dzisiaj wietzotem, w ścisku na 
bazaue Bow, ktoś, Któreg, zu­
pełnie nic widziałem, wouuąi mi

W pan.tvia. vu v» Unii bię
mieści, pokaźę ci zaraz.

To mówiąc sięgnął do kiesze­
ni i wydobył kawaek waty, 
rozwinął ją, a potem ze znajdu­
jącego się w niej papieru jed­
wabnego wydostał kawałek 
srebrnej monety, który podał 
przyjacielowi.

— Jest to połowa sztuki dwu- 
lirowei — objaśni,; — widzisz 
ten nieregularny brzeg w miejscu 
gazie została ziamana; dopaso­
wać do mei można tylko drugą 
odłamaną od mej połowę.

Ashutor obeirzał złamaną mo­
netę w świetle padającem ze 
drzwi i pytaiący wziok utkwił 
w swoim gościu.

— Ta croga połowa pozosta­
je w mojem posiadaniu juz od- 
dawna, od czasu mego pobytu 
w Neapolu. Oto ona, — rzekł 
dobywszy z pugilaresu drugi 
kawałek białego metalu i poda­
jąc go lównież Ashutorowi. Przy­
łóż jedną do drugiej... prawda, 
że przystają do siebie dokładnie.

— PrawdaI — udueki hindus 
— ale co to wszystko znaczy?

•— To jest rozkaz stawienia 
się we Włoszech.

— A jeżeli nie posłuchasz.

■ IliO^CSZ IUI UUfkZU 
trumnę zamówić...

ROZDZIAŁ II.

Przez parę sekund przvjac’ełe 
sieazieli w milczeniu. Asnutor 
trzymał w palcach ową dziwną, 
spoiouą monetę. Pierwszy o- 
dezwai się Cariestone.

— Daj, niech schowam tę 
obrzydliwość; — wziął pieniądz 
z rąk przyjaciela i w.ożyt go do 
pugH rtsu‘ — A teraz siadaj 
Ashutorze i pozwól mi zapalić 
cygaro, zanim ct rozsnatę dalszy 
wątek, żebyś całą rzecz zrozu­
miał. To me potrwa diugo, — 
dodał, zapalając zapałkę i pu- 
szczaiąc kłęby dymu z zimną 
krwią, przedstawiającą dziwną 
sprzeczność z poprzedzającą 
nerwowością.

— W kilkunastu zdaniach 
przedstawię ci wszystkie główne 
puukta a potem z<s ęgnę twojej 
rady.

Hindus milcząc przysunął 
<trzes o uo stołu, a Cariestone 
swoje Krzesło postawu na awucn 
nogach i zacząi się znów huśtać 
co widocznie dogadzaio jego 
chwilowemu usposonieniu.

— W Neapolu — zacząt —, 
jak już powiedziałem, wstąpiłem 
do lednego z tainych związków. 
Jego cele i zwyczaje wydały mi 
się na razie dos^ć mewinnemi. 
Ale zrobiwszy pierwszy krok, 
już się cofnąć nie bvło można, 
jak się o tein niebawem z prze­
rażeniem przekonałem.

Zatrzymał się na chwilę, ale 
hindus się nie odzywał.

— Z początku ciągnął 
Cariestone — byłem poprostu 
głupcem — marzycielem, ro­
mantycznym opętań cm zapala­
jącym się do namiętnych poezyj 
Byrona, czczącym jako bohate-' 
rów ludzi t<».cli jak Galibardi 
i Kościuszko

c. d. n.

SE SE? 
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wódzkiej napadlo kilku bandy­
tów na kasjera, żądając wydania 
im kluczy od kasy pancernej. 
Kasjer żądaniu ich uczynił zadość. 
W tej chwili zapukano do drzwi, 
czem zachęcony kasjer głośno 
począł wołać o pomoc. Rabusie 
rzucili się do ucieczki. Kasjer 
jednego z nich przytrzymał na 
chwilę, ale ciężko ranny wystrza 
łem z rewolweru, znów go rnu­
siał puścić i bandyci tym spo­
sobem zdołali umknąć.

dział w zieździe, jako goście, 
muszą najpóźniej do dn. 1 lu­
tego zawiadomić o tem chorą­
giew bydgoską związku haller­
czyków. Bydgoszcz, Jagiellońska 
10, biuro zjazdu.

Tczew. Zapowiedziane przy­
jęcie marynarzy ze statku szkol­
nego „L w ó w", który po­
wrócił z podróży da BrązyIji, od­
będzie się w sobotę bm.

W programie przyjęcia jest 
nabożeństwo dziękczynne aka­
demia, raut i zabawa taneczna.

Dnia 22 stycznia b. r. zmarł w Łodzi (pochowany w Warszawie) 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach

B. P. 432

Dr. MICHAŁ TIERKOENIG
LEKARZ w ZDUŃSKIEJ WOLI.

O czem zawiadamiają jJJJ, [ÓrgCZR0. llUlItt. SIBSlłJ i illlMSl

Z kraju.
Warszawa. W dniu 12-go 

kwietnia ub. r. odbyła się w są­
dzie okręgowym rozprawa prze­
ciwko por. Skrudlikowi, oskar­
żonemu o „szpiegostwo" i ukry,- 
wanie przestępcy (Grtidigera).

Sąd okręgowy oddalił wówczas 
zarzut szpiegostwa—skazał nato­
miast Skrudlika na 2 lata wię­
zienia za nadużycie władzy.

Obecnie sprawa ta toczyła się 
w sądzie apelacyjnym, który cał­
kowicie oddalił wszelkie zarzuty 
przeciw por. Skrudlikowi, za­
twierdzając jedynie wyrok zapa­
dły za przekroczenie kompetencji.

Sąd apelacyjny zaliczył Skrud­
likowi areszt prewencyjny i 
zmniejszył karę na zasadzie a- 
mnestji o jedną trzecią.

Tedy po roku dopiero, por. 
Skrudlik doczekał się rehabilitacji 
z hańbiących zarzutów, które 
przeciwko niemu wytoczono z 
pobudek czysto partyjnych.

Kraków. Z województwa kra­
kowskiego donoszą, źe w powie­
cie bochenckim z powodu kry, 
runęły trzy mosty na Rabie. Mia­
nowicie w Majkówce, Bogucicach 
i Ujściu Solnem. Częściowemu 
zniszczeniu uległ także most we 
Wronówce, który będzie zrekon­
struowany dla utrzymania tej je­
dynej obecnie drogi komunika­
cyjnej. We wszystkich innych po­
wiatach województwa krakowskie­
go kra nie wyrządziła dotychczas 
poważniejszych szkód, (a. w.)

— Odbył się w Krakowie u- 
zoczysty obchód powstania stycz­
niowego, w którym wzięli udział: 
wojewodą starostwo, generalicja 
i weterani z 63 roku oraz liczne 
rzesze publiczności.

Siedlce. W tut sądzie poko­
ju była rozpatrywana sprawa „wy­
zwoleńca", geometry St Wojtczu- 
ka, oskarżonego przez red. Sza- 
łatkowskiego z art 531 k.k. za 
rozsiewanie oszczerstw o red. Sza- 
latkowskim.

Sąd pokoju po przesłuchaniu 
10 świadków, oraz rozpatrzeniu 
tajnych akt del. repatriacyjnej, na 
które powoływał się oskarżony, 
skazał St. Wojtczuka na zasadzie 
art 531 k.k„ na miesiąc więzie­
nia i opłacenie kosztów sądo­
wych, oraz, stosowanie do proś­
by oskarżyciela prywatnego red. 
Szałatkowskiego, zgodnie z art 
539 k.k., na pokrycie kosztów o- 
głoszenia wyroku po uprawo­
mocnieniu się w polskich gaze­
tach siedleckich i „Gazecie Po­
rannej 2 grosze".

Bydgoszcz. Odbędzie się tu 
w dn. 16 i 17 lutego ogólno - 
krajowy zjazd zw. hallerczyków. 
Na zjeździe reprezentowane bę­
dą wszystkie chorągwie halle- 
rowskie, działające na terenie 
poszczególnych okręgów korpuś- 
nych. W najbliższym czasie po­
dany będzie do wiadomości pro­
gram zjazdu. Pragnący wziąć u-

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Rewizja banków łódzkich.

Sekwestr 247 klg. złota.
Warszawą 25 stycznia.

Transport 247 kilogr. złota, któ­
ry zatrzymany został na jednvm 
z dworców warszawskich, na sku­

tek rozporządzenia min. Grab­
skiego został zasekwestrowany. 
Sprawa przekazana została wła­
dzom śledczym.

Warszawa, 25 stycznia.
(Tel. wł. „Iskry".) Do War­

szawy powróciła komisja specj. 
mm 5karbu, która kontrolowała 
dzialamość banków łódzkich. Re­
wizje zostały przeprowadzone w 
łódzkich oddz. banku ludowego,

banku dla handlu i przemysłu i 
banku przemysłowców. Szczegó 
łowy raport ze swej działalność 
przedstawi komisja kontrolna dy 
rektorowi departamentu kredyto 
wego min. skarbu.

Nowa ustawa górnicza.
Katowice, 25 stycznia.

(P.A.T.) jak wiadomo w gór­
nośląskiej części województwa 
śląskiego obowiązują leszcze nie­
mieckie ustawy górnicze Ceiem 
zmiany tych przemsów, organiza­
cja góruosląskiego przemysłu 
wielkiego Ł zw. związek górni­
czo-hutniczy w Katowicach wy­
pracował pruiekt nowei ustawy 
górniczej, ktoiaoy ooowiązywana 
nie tylko w górnośląskiej części 
województwa, lecz także rozciąg­
nięta byłaby na caie górnictwo 
polskie. W ciągu przyszfego ty­
godnia rozpoczną się narady w

tej sprawie przedstawicieli rządu 
polskiego z przemysłem i Inny­
mi interesentami. Najpieiw przed­
miotem obrad będzie część jury- 
styczna i tectimczua projektu. Re­
zultat rokowań przedłożony bę­
dzie następnie sejmowi du roz­
patrzenia i przyjęcia. Z chwilą 
przyjęcia nowego powszechnie 
obowiązującego w Polsce prawa 
górniczego usunięte zostałyby 
także wszelkie różnice pod wzglę­
dem prawnym jakie istnieją w 
stosunku do rewirów górniczych, 
sąsiadujących z górnośląską częś­
cią województw «

Budżet ministerjum oświaty.
Warszawa, 25 stycznia.

(Tel. wł. „Iskry".) Na dzisiej­
szym posiedzeniu komisji budże­
towej rozpatrywano budżet mi­
nisterjum oświaty. Poseł Gruen- 
baum w imieniu żydów zgłosił 
wniosek o skreślenie subsydjów 
dla szkół wyznaniowych, jako 
zbyt niskich. Komisja wniosek ten

w glosowaniu przyjętą Referent 
pos. R. mar zobrazował całokształt 
budżetu ministerjum oświaty, a 
min. Miklaszewski wskazał na 
ciężkie warunki pracy tego mini­
sterjum, przyczem podkreślił fakt, 
że mimo tego, prace te dają wy­
niki dodatnie.

Program sesji sejmowej.
Warszawa, 2ó stycznia.

(Tel. wł. „Iskry".) Marszałek 
sejmu Rataj odwiedził dziś pre- 
mjera Wł. Grabskiego i omawiał 
z nim program prac sejmowych. 
Jak wiadomo, sejm zbierze się 28

bm. Plenum sejmu zajmie się 
projektem ustawy o powszecn- 
nym obowiązku służby wojsko­
wej. Prace nad budżetem sejm 
nie rozpocznie prędzej jak 15 
lutego.

Powrót Hiltona Yunga.
zostanie przez prem. GrabskiegojWarszawą 25 stycznia. zostanie przez prem. Grabskiegoj 

(Tel. wł. „Iskry".) Dz'ś o g. 7 który z nim podczas aiuzsze, 
rano powrócił do Warszawy do- konferencji omówi ostatnie etapy 
radca finansowy rządu polskiego 
Hilton Yung. jutro Yung przyjęty

akcji sauacyjaej.

Żądania przemysłowców węglowych.
Warszawą 25 stycznia.

(Tel. wł. „Iskry".) Przedstawi­
ciele związków przemysłowców 
węglowych Zagłębia Dąbrowsk. 
i Górnego biąska zwrócili się 
do ministra przemysłu i handlu 
z żądaniem przedłużenia dnia 
jWacy w górnictwie, na powierzch­
ni ziemi do 9, a na dole do 8 
g. dziennie. Dalej przemysłowcy

węglowi domagają się staoiliza- 
cji płac robotniczych i zupełnego 
zniesienia państwowego podatku 
od węgla. Ządąma te uważają 
przemysłowcy jako konieczne, ce­
lem przetrzymania ciężkiego o- 
kresu sanacyjnego. Odpowiedź 
min. przem. i handlu jest do­
tychczas nieznaną.

Konferencja bałtycka.
Warszawą 25 stycznia. konferencji bałtyckiej w Warsza­

wek wŁ „Iskry"). Rząd fin- wie Termin zwołania konferen- 
landzki zwrócił się do rządu poi- cji ustalono na 12 lutego b. r. 
skiego z propozycją odroczenia

Gdański bank emisyjny.
Warszawą 25 stycznia.

Grupa polskich banków z ban­
kiem handlowym i bankiem spó­
łek zarobkowych na czele sub­
skrybowały 28 proc kapitału za­

kładowego gdańskiego banku e 
misyjnego.

Banki polskie uzyskały w ra­
dzie nadzorczej banku gdańskie 
go 1 głos.

Poseł włoski w Belwederze.
Warszawą 25 stycznia.

(Tel. wł. „Iskry"). Prezydent 
Rzplitej, p. Wojciechowski przy­
jął na audiencji posła włoskiego 
w Warszawie, p. Mayoni.

Wygłoszoae zostały, stosownie 
do ceremoniału mowy audjen- 
cjonalne. Poseł włoski oświad­
czył, że będzie miał za zadanie

kontynuowanie serdecznego st 
sunku między rządem polskim 
Włochami w myśl chwalebnyc 
tradycji.

Prezydent Rzplitej oświadcz 
w odpowiedzi, że Włochy jedne 
z pierwszych po niepodległość 
Polski, wznowiły swoje przedsta 
wicielstwo dyplomatyczne w W. t 
szawie.

Rumunja nie chce francuskiej pożyczk
Warszawa, 25- stycznia. zrzeka się pożyczki udzielone. 

(TeL wł. „iskry"). Rząd ru- mu pżzez rząd francuski w wy 
muński zawiadomił Francję, źe sokości sto miljonów frankó,v.

Zgon uczonego.
Kraków, 25 stycznia. tu jagiellońskiego, znany i ueniu 

(Tel. wł. „Iskry"). Wczoraj ny uczony grofesor dr. Józef Ła 
zmarł tu były rektor uniwersyte- żarski.

Mac Donald a sowiety.
Londyn, 25 stycznia.

(Tel. wł. „Iskry"). Według krą­
żących tu pogłosek Mac Donald, 
nowy premjer angielski, wszedł 
już w kontakt z iządem sowie­
tów, wobec czego w najbliższej 
już przyszłości należy się spo­
dziewać uznania de jurę Rosji 
sowieckiej przez Anglję. Wymie­

nia się już nawet nazwisko przys. 
lego posła angielskiege w Mo 
skwie. Ma nim zostać Ograd> 
który już rzekomo zgodził sit, 
przyjąć to stanowisko. Równ ’• 
cześnie prasa donosi, że nowy 
rząd będzie się domagał przyję­
cia do ligi narodów Rosji i 
Niemiec.

Po zgonie Lenina.
Moskwa, 25 stycznia.

(Tel. wl „Iskry"). Z włoki.Le­
nina pochowane zostaną na L zw. 
„czerwonym placu" w Moskwie. 
Zoudowane zostanie tam w tym 
celu prowizoryczne mauzoleum. 
Trocki przysłał z powodu śmierpi 
Lenina depeszę kondolencyjną "w

której kilkakrotnie powtarza o 
krzyk: „Lenina już ulema". Ko 
gmachu, w którym zwłoki v. 
stawione są na widok publiczu 
gromadzą bezustannie tłumy lu> 
ności, usiłującej dotrzeć o 
wnętrza gmachu.

GAZETA
BANKOWA
DWUTYtlODNIK EKONOMICZNY

przynosi prócz bogatego działu Teoretycznego, naj­
świeższe wiadomości o nowych emisjacn akcji i wa­
runkach subskrypcyjnych, Walnych Zgromadzeniach,, 
wypłacie dywidenuy 11. p. wszystkich Banków i Spó­

łek Akc,invch w Polsce. 5,4

Kwartalna prenumerata

6 złp.
Adr?| Wydawnictwa:

LWÓW Podwale 3.
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Traktat czesko-francuskL
Paryż, 25 stycznia.

(Teł. wł. „Iskry"). Pomiędzy 
Francją i Czechami został podpi­
sany traktat przymierza i przy­
jaźni.

Bank polski.
Warszawa, 25 stycznia.

(Teł. wŁ „Iskry"). Bank związ­
ku spółek zarobkowych, subskry­
bował 1000 akcji polskiego ban­
ku emisyjnego, bank przemy­
słowców w Poznaniu 1000 zło­
tych.

Pogoda aa dziś.
Silny mróz, pogodnie, słabe 

wiatry północne lub cisza.

Giełda.
WAL U T Y.

Warszawa, 25 stycznia. 
Dolary — 9.850.000. 
Funty — 41.750.000.
Franki franc. — 445,000. 
Korony czes. — 284.000. 
Korony ausŁ — 140 
Liry włoskie — 430.000 
Franki szwajc. — 1.716.000 
Bony złote — 1.500.UUU

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 25 stycznia. 

(Notowania w guldenach) 
Dolary — 589.
1 miljon mkp. - 0,56.

A ~J E

(w tys. marek polskich). 
(Ceduła giełdy warszawskiej z dn.

25.1.1924).
Bank Dyskontowy 14.500

„ HandL 13.000.

Żarówki regenerowane 16-50 sw. 120-220 v. 40% tańsze od zwy- 
Ktycn. Żarówki nowe wysokośwlecowe 120-220 v. Sznury, prze­
wody i wszelkie materjały instalacyjne dla światła i siły. Ma­
szyny elektryczne dla prądu stałego i zmiennego. Wentylatory, 
kuźnie połowę, tormy kowalskie i wszelkie materjały techniczne 

stale posiada na składzie 208-15
Km lukilnoi Władysław klimas, t jJ5 a

Kto jeszcze nie posiada
NASZEGO 
NAJNOWSZEGO 
CENNIKA 
na rok 1924 

niech napisze do nas pocztówkę ze 
swoim dokładnym adresem, a na­

tychmiast otrzyma 

zupełnie bezpłatnie 
pełny KATALOG ILUSTROWANY 
wszelkiego rodzaju towarów manu­
fakturowych: ubraniowych, płótna, bie­

lizny, kołder i różnych innych niezbędnych artykułów. 
SPECJALNY DZIAł ZEGARKÓW.

CENY NAJTAŃSZE. m TOWARY NAJLEPSZE.
Adresować: Dom towarowo-przesyłkowy 

.EKSPORT POLSKI 
Warszawa, Dzielna 25/1.137

STANGRET
łupelnie pewny w swym zawodzie, dobry pielęgniarz ko­
ni, który może się wykazać długoletniemi świadectwami 

pierwszych domów

potrzebny natychmiast 
ula dyrekcji. Wynagrodzenie poddług taryfy dla fachów 
ców przemysłu kopalnianego, wolne mieszkanie i opa’.

Dyrekcja kopalni Emlnnecja
431 Poczta ZAŁĘŻE przy Katowicach.

.Redaktor W. Mojyjiorgfa.

_ Handl. i Przem. 4.000.
„ Powsz. Kredyt 400.,.
„ Współdz. —
„ Zachodni 5400.
„ Zjedn. Ziem. Pol. 2.700.
„ Zw. Sp. Zarobk. —
„ Zw. Ziemian 600.

Puls 1.500.
Czersk 2.600.
Norblin 7.800.
Rudzki 6.000 (1); 7.150.
Firley 2.500.
Fitzner 32000.
Lilpop 2.6oo.
Chodorow 225oo.
Cukier 13.000.
Ostrowieckie 37.000.
Parowozy 2 100. 444-
Węgiel 17.250 (1), 17.250 (2);

19.500 (4); 20.000.
Zieleniewski 57.500.
Pocisk 5.100 
Starachowice 14.650. 
Polska Nafta 2.450.
Nobel 5.000.
Spirytus 10,800.
Cegielski 2.450.
Przemyśl Leśny 575.
Ursus 3.950.
Borkowski 2.650.
Jablkowscy 665.
Żegluga 480.
Elektr. 5.550.
Kabei —
Klucze —
Skory 300.
Habemusch 14.650.
Siia i Światło 2.400.
Tkanina 400
Synd. Roi. 7.100.
Ćmielów 6.000.
Drzewo 1 900.
Łazy 450
Żyrardów — 
Zawiercie 925000. 
Suchedniów 10.000. .

I

I

I
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KDPAUIOM i FfflW Mlliffl IBli FIRMA
St. Jan Krzywański 

w Dąbrowie, ulica Krótka

Płyty tomowe z nrzekładkatnl 1 bez
„ uszczelniające „Taorir, „Kliajbrlt" 1 Ł p. 
„ fibrowe 
„ asoestowe.

Pakunki asbestowe suche, grafitowe, konopne, łojowane 
— 1 mlnjowane, bawełniane 11. p. blachą mosiążną, — 

WYKONYWA:
wszelkie roboty ślusarskie, kowalskie i tokarskie 

dla fabryk, kopalń i domów prywatnych. 
Oferty na żądanie. Oferty na żądanie.

ESS;

SZKOŁA TAŃCÓW
KAROLA WRZESZCZA 2-2

ma zaszczyt zaprosić wszystkich uczni, uczenie i obcych 
nQ Rt A I który odbędzie się dnia 26 stycznia

Ł> Lt 1923 roku o godzinie 9 ej wieczór. 
Proszę o liczne przybycie. Z poważaniem Karol Wrzeszcz.

NIE MOŻNA TANIEJ!
Tylko za 12.750.500 mkp.

Zegarek S. „Ancre*  wysyłam za zalicreniem poczfowein 
po otrzymaniu zamówienia (bez zaliczki), Elegancki, 
mocny, kieszonkowy, odkryty, męski płaski zegrrek sysL 
„chronometr*  z czarnei angielskiej stali chód dźwięczny 
na kamieniach „Remontoir“ię Specjalne urządzenie za­
bezpiecza sprężynę od uszkodzenia. Cena niebywała na 
krótki czas tvlko 12.750.500 mk., dwie sztuki 25.200.000 • 
Zegarki lepszego gatunku 13 miij. 14 miij., 16 mil. 17 tn- 
500 tys., 19 miij., 20, 23, 25, 29, 35, 40, 45 t 55 miljonów

I Zgubione dokumenty. I
| 3 grosze za wyraz. |

Dotbart Mendl. Łajb, jadąc z Kato- 
wic do Będzina zgubił paszport 

zagraniczny, wydany przez konsulat 
generalny w Bytomiu, oraz książecz­
kę wojskową wydaną przez PKU So­
snowiec. Znalazca raczy zwrócić do 
filji „Iskry* w Będzinie za nagrodą 
5o miljonów mk. 268
Góreckiemu Franc szkowi skradzio-' 

no portfel zawierający: książecz­
kę wojskową wyd. przez PKU So­
snowiec, tymczasowy dowód osobi­
sty przez magistrat w Będzinie, mil- 
jonówka nr. 0072035. 376-1 :
Z^odlewski Franciszek, zgubił dowód 

osobisty wydany przez io komi­
sariat Policji Państwowej w Warsza­
wie. 380-1 |
Kfiziorski Piotr zgubił książeczkę
* ’ wojskową wyda ią przez PKU Bę­
dzin i metrykę urodzenia. Łaskawy 
znalazca zwróci do filji „Iskry* Bę­
dzin. 397-1
lĄFeksetman Icek zgubił paszport
** zagraniczny wydany w Bytomiu 

metrykę urodzenia I kartę zwolnienia 
wydaną p.zez i-KU Sosnowiec.

398-1 
oadómski Piotr zgubił dokumenty 

wojskowe wydane przez 73 p.p. 
402-1 

tĄFerdiger Moszek zgubił dowód o- 
*’ sobisty wydany przez gminę 
Żarki i książeczkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Będzin. 41o 3-2
IZulawik Magdalena zgubiła portfel 

zawieraiący wyciąg z ksiąg lud-, 
ności wydany przez gm. Włodżlsłayr.!

429-1 
tĄZalenty Skiba, Edward Górak,Luc- 
** wik Nowak i Szymon Oleś zgu­

bili książki chlebowe wydane na kop 
.Renara*. 423-1
/lajdzie Franciszkowi skradziono 

książeczkę wojskową wydaną 
przez PKU Miechów tymczasowy do­
woź osobisty wydany przez gm. 
Rzeżuśnię i świadectwo urodzenia.

420-2
Datusiński Ireneusz zgubił książkę 

kasy chorych wydaną przez Hutę 
Bankową. 433
Canek Mikołaj .-gubił książeczkę ka" 

sy chorych wydaną przez kopalnię 
• 435-3 .

Zegarki na rękę z prawdziwego francuskiego nowego złota „Plackedeor*-  
nicz.em się n e różni od prawdziwego zrota 14 kar., lub nuwom dne kieszon" 
kowc płaskie mkp. 16 mili., 17 miij., 18 miij., 19, 24 miij., 26 miij., 28 mili • 

.31 mili., 33 mili., 35 mili., 40 miij., 45 miij., 49 miij., 62 miij, 58 miij. i 65 mil’- 
Zegarek BŁYSKAWICA z samoświecącym w nocy cyferblatem, poka 

zującym dokładnie czas w ciemności. Eleganckie,' mocne stalowe lub niklowe 
zegarki szwajcarskie dla Panów i Pań na rękę ze skóizanym paskiem, naj­
nowszych fasonów, chód dźwięczny na kamieniach mk. 14 miij., 15 mil. 500*tys.,  
w lepszym gatunku 18 m li. ?2. ?4, 25, 27, 30, 31, 34, 36 i 43 miij.

Elegancki stoł.-biurkowy zegar „Liliput*  z wiecznym budzikiem*  dzwoni 
głośno i długo na każdą godzinę. Niezoęuuem jest dla każdego nabyć po 
niebywałej cenie za mk. 17 miij. 500 tys., 2 sztuki 34 miij.. z lepszym wcrkieui 
19 miij., 25 miij. i 32 miij. Masywne 14'/, złote zagarki na rękę, najnow­
szych fasonów tylko mk. 32 miij. i 35 miij., z lepszym werkiem’ na 15 kam, 
mk. 40 miij.. 50 miij., 55, 60. 65, 75, 85 1 100 miij.

Zegarki wysyłamy wyregulowane z gwarancja za dobry chód na 3 lata. 
Koszta przesyłki i opakowanie na rachunek kupującego.

Adres: Główny Skład Szwajcarskich Zegarków
Józeł Jakubowicz, Warszawa, Sienna Z7-Z. (Don własny).

BEZ RYZYKA! O ile towar się nie podoba, przyjmujemy takowy z po­
wrotem. Od naszych klijentów otrzymujemy dużo podziękowań i powiórne 
zamówienia. Firma egzystuje od ronu 1902. Ceny podane z zastrzeżeniem: 
w razie dalszego spadku marki takowe będą PODWYŻSZONE.

1) Sz. P.l Otrzyma-em już od Pana 2 zegarki, które dobrze chodzą, prOSzę 
przysłać 1 zegar. „Ankier*.  /, poważaniem Bronisław Madaliński, szkoła pow­
szechna, p. Judy, z. Wileńska, 1 l.X 1923 r.

2) Sz. P.l Zegaiek otrzymałem i jesieni 2 niego zadowolony, za który 
dziękuje. Spieszę jak tylko mogę do Sz. Pana z prośbą o przysłanie jeszcze 
jednego zegarka „Błyskawica" na cenę się zgadzam, jakaby nie była. Z powa­
żaniem Noga otanisiaw, zaw. plut. Ili baón, 9 p. p. Leg. w Tomaszowie Lub., 
4 maja 1923 r.

3) Sz. P. Jakubowicz! Za przysłany mi zegarek dziękuje bardzo. Zegarek
pański w dzisiejszych czasach jest niezmiernie tani, chodzi znakomicie, cze- 
gom się nigdy nie spodziewał. Staram się firmę Pańską rozpowszechnić Po­
zostaje z szacunkiem Karolak Stefan, sztab 12 p. p. ut. Pod., Krzemieniec. 
12 czerwca 1923 r. 4^

Stowarzyszenie aupeow folsnica w Warszawie 
UDDZ1AŁ w SOSHOWGU 

zwolule zeiiranle intormacvin8 w sprawaca podatkowych, 
oraz wyłonienia kandydatów do komisu skarbowych.

Na zebranie ma.;ą prawo wstępu: 1) członkowie Stowarzy­
szenia, którzy opłacili bieżące skłaoki; 2) sympatycy, którzy przy 
wejściu podpiszą dek-arację i zostaną wprowadzeni przez 2-ch 
członków. Składki mogą być opłacane przy wejściu.

Zebranie odbędzie się w niedzielę, 27 stycznia 1924 r. o g.
3-ej po poi. w sali na plebanji w Sosnowcu, ul. Kościelna. 

Uprasza się o przybycie wszystkich.
424 ZARZĄD.

lirom ugioszteflia, (
Kupno i sprzedaż.

4 grosze za wyraz.

Cprzedam pluszowe otomany i ko- 
0 zetki. Sosnowiec, Kołłątaja z(), ofi- 
- ' a 2 p. * 44u-2

iY> sprzeuama: komin żelazny, że- 
lazo Konstrukcyjne, narzędzia ko­

walskie, śrubstaki i sikawka straża­
cka. Dąbrowa, Sławkowska 14. 437
Marmolada beczułka 4 kilo nettu 

jaOłeana mkp. 5,9J0.0uv, agre­
stowa mkp. 12,2u0.00u po otrzymaniu 
połowy zadatku, resztę zaliczką wy­
syła parowa fabiyka Stanisława Gur­
gul farosiaw. 1 anże kilkadziesiąt skrzy­
nek jaj wap.e.mych dó-odaamo. ;

Posady i prace,
Zaofiarowane 4 grosze za wyraz.

Polaka pomocnika fryzjerskiego po­
trzeba zaraz. Mysłowice, Kałużny. 

439

IZapelmlstrz z ukończonym konser- 
** watorjum zmienJ posadę. Zgło­
szenia do Iskry w Dąbrowie. 383-1

i

Lokale.
4 grosze za wyraz

/Odstąpię pokój z kuchnią. Wiado- . 
Lr tność w „Iskrze* * **. 4o9 2-2
/"Jdstąpie natychmiast 2 pokoje z 
" kuchnią w Sosnowcu. Poważni 
reflektanci zechcą zgosić swoje adj 
resy, biuro ogłoszeń Hlawski do 26 
stycznia pod „mies< kanie*  426-2

Lokal fabryczny i lokal nadający się 
na sklep lub biuro w dobrym 

punkcie do wynajęcia. Oferty: kantor 
„Iskry*  Dąbrowa pod „Lokal". 436

Uczniowski komitet kolonji waka­
cyjnych zawiadamia pp. aboneu- 

tow pierwszej fantowej Ioterji, że ro­
zegranie fantów nie odbędzie się w 
terminie naznaczonym na losach, ale 
2-11-24 r. o godz. 4 po połuomu w 
gmachu państwowego gimnazjum 
męskiego w Dąbrowie. 428-1 , 
Ogród owocowo-warzywny w Bę- 

dżinie do wydzierżawienia. Wia­
domość huta szklana „Sielce" w So­
snowcu. 433-2 j
Z” urnale mód najnowsze półroczne i 

miesięczne poleca w wielkiem 
wyborze Józef Hlawski, Sosnowiec. 
3 Maja 23. 425-10
1’7 stycznia zgubiony na sL Gonera 
>« portfel, 13 miljonów, kartę ne 
broń Włodzimierza de Laroi. Znalaz­
ca proszony zwrócić pocztą tylko 
dowody. 434
Zamienię dom dwupiętrowy nowo­

czesny w Sosnowcu, w dobrym 
punkcie nu większe gospodarstwo 
wiejskie rolne z powodu stanu zdro­
wia. Złoszenia Jskra pod „gospodar­
stwo*..  422-2 .

Wydawca; Ąto f-wo Druicarsr ‘ - < ..'
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Podatek dochodowy.
W związku z uchwaloną przez 

ciała ustawodawcze ustawą z dn. 
10 stycznia r.b. w sprawie prze­
pisów o państwowym podatku 
dochodowym, obowiązujących na 
całym obszarze Rzeczypospolitej, 
ministerjum skarbu zarządzfło, 
aby pobór podatku dochodowego

ó 2 Wysosość wypłaconego wunagrodze-
Stopa proc, podatkuma obliczonego w stosunku rocznym

•s H ponad do już po uwzgl. specj.
J £ W tysiącach marek

1 4 2o4 8oo 5.6o6 4oo "W. 0,3 '
2 5 6c 6 4oo 7,oo8ooo ■"^,0.4
3 7,oo8.ooo 9 llo4oo » i £ o>5
4 9 llo,4oo 11 212 8oo ^0,8
5 11 212 8oo 13315200 11
6 133152oo 15417600 ? 13
7 154178oo 17 52o,ooo 16 .
8 17 52o.ooo. 19856 000 ' 2
9 19856 000 22192 000 -2,4

10 22 1^2,000 24 528 000 3
14 24 528.000 26 864,oo0 3.6
12 26 864.000 29.2oo.ooo 42
13 29 2oo,ooo • 3o 365 000 54
14 3o 368,ooo 32.120.000 66
15 32 12o.ooo 33 872 000 84
16 33 872 000 36 2o8 000 lo2
17 36 2 8,000 38 544100 12
18 38 544.000 4o 880,000 138
19 4o 880,000 43 800,000 156
2o 43 800,000 46,72o,coo 163
21 46.72o,ooo 49 64o,ooo 17.1
22 49 64o,ooo 52.56o,ooo 18
23 52 56o,ooo 55 48o,ooo 188
24 55 48o,ooo 58 48o,ooo 19,8
25 58 48o,ooo 61 32o,ooo 2o,7
26 61 32o,ooo 64 24o,ooo 217
27 64 24o,ooo 67 1 Go,000 23 5
28 67 16o,ooo 7o.o8o,ooo 234
29 7o,080,000 105 120,ooo 24.2

lii olatit Wie tttl ffliiltaj. 
Formularz E.

Oszacowanie urządzenia domo­
wego odbywa się w sposób, jaki 
wskazaliśmy onegdaj na tern miej­
scu. Nie wyszczególnia się zatem 
poszczególnych części umeblo­
wania, lecz wykazuje się je po­
kojami.

O ile urządzenie domowe nie 
przekracza wartości 5ooo fran­
ków złotych, czyli loo milionów 
marek z dnia 1 lipca 1923 r., 
opodatkowaniu nie podlega.

Oprócz urządzenia domowego, 
należy na formularzu „E“ wyka­
zać jeszcze t.zw. „przedmioty oso­
bistego użytku* jak określa je 
ustawa. Pod tern określeniem ro­
zumie się wszystkie przedmioty, 
które nie stanowią szczegółów 
urządzenia domowego odzieży i 
t. p. a więc biżuterja, instrumen­
ty muzyczne, powozy, samochody.

Wartość tych przedmiotów pod 
lega opodatkowaniu jeżeli prze­
kracza 3 tysiące franków, czyli 
60 miljonów marek z dnia 1 lip­
ca 1923 r.

Przykłady:
Płatnik posiada urządzenie do­

mowe, którego wartość oszaco­
wał na 4.8oo fr. zł. oraz inne 
przedmioty majątkowe o warto­
ści 2.5oo fr. zł.— Razem wartość 
jego majątku wynosi 7.3oo fr. zł. 
— Opodatkowaniu jednak nie 
podlega, gdyż urządzenie domo­
we nie przekracza wartości 5 tys. 
franków, a inne przedmioty ma-

Konferencje
metodyczno -

Sposoby nauczania w szko­
łach średnich, a zwłaszcza wszel­
kie próby udoskonalania tegoż 

( nauczania, nie są rzeczą oboję-

od uposażeń służbowych, emery­
tur i wynagrodzeń za najemną 
pracą na obszarze b. dzielnic ro­
syjskiej i austriackiej,—był w lu­
tym 1924 r. dokonywany w do-

Sosnowlec, 26 stycznia, 
jątkowe nie sięgają wartości 3 
tysięcy franków.

Drugi wypadek: Wartość urzą­
dzenia domowego oszacowano 
na 5ooo fr. zł. Wartość innych 
przedmiotów majątkowych na 
3,5oo fr. złotych. Podatek płaci 
się tylKO od tej ostatniej sumy, 
gdyż urządzenie mieszkania do 
5.000 franków wolne Jest od po­
datku.

Trzeci przykład: urządzenie 
mieszkania oszacowano na 6ooo 
fr. zł., wartość innych przedmio­
tów na 2.ooo fr. zł.

Podatek płaci się od 8ooo fr. 
złotych, dlatego, że wartość mie­
szkania przekroczyła 5ooo fran­
ków, a zatem inne przedmioty 
posiadane przez płatnika stano­
wią już tylko dalszy dodatek do 
majątku podlegającego opodatko­
waniu, a tkwiącego w urządze­
niu mieszkania.

Innemi słowy: Jeżeli wartość 
urządzenia mieszkania przekracza 
5ooo franków, to każda dalsza 
najdrobniejsza nawet część ma­
jątku podlega łącznie z warto­
ścią mieszkania opodatkowaniu. 
Jeżeli zaś wartość mieszkania nie 
przekracza 5ooo franków, to in­
ne szczegóły majątku podlegają 
opodatkowaniu dopiero wówczas 
gdy przekroczą wartość 3oo fran­
ków. — Wartości mieszkania po­
niżej 5ooo franków nie dolicza 
się nigdy do innego majątku.

dydaktyczne.
Będzin, 25 stycznia, 

tną. Zainteresowanie się miej­
scowego społeczeństwa sprawa­
mi nauczania w szkołach śred­
nich mogłoby znaleźć swój wy-

raz w odpowiednich wyjaśnie­
niach i rozważaniach, umieszcza­
nych na łamach pisma. Aby dać 
początek tego rodzaju wymianie 
myśli, uważam za rzecz poży­
teczną przedstawić ważniejsze 
motywy, które skłoniły nauczy­
cielstwo polskich szkół średnich 
Zagłębia Dąbrowskiego, zrzeszo-, 
ne w związku zawodowym, do 
zorganizowania konferencji me­
todyczno-dydaktycznych. ' 1J1U ____________

Liczne zagadnienia, jakie w. budżetem miejskim na rok bie- 
swej pracy spotyka nauczyciel, , 
dadzą się ugrupować około na-^ 
stępujących elementów szkolni-: 
ctwa: 1) program, 2) metoda, 
3) ucznia,. 4) nauczyciela, 5) po­
mocy naukowych. .Ponieważ ele­
menty szkolnictwa wiążą się w 
organiczną całość, nawet w naj­
drobniejszych przejawach życia 
szkolnego, zagadnienia te wystę­
pują w praktyce jednocześnie. 
Zmiana któregokolwiek elementu 
szkolnictwa pociąga za sobą 
zmianę przynajmniej jednego z 
pozostałych elementów, naprz.: 
niepodobna zmienić programu, 
aby jednocześnie z tern nie zmie­
nić pomocy naukowych; rów­
nież zmiana metody pociąga za 
sobą, odpowiednie przygotowanie 
do niej nauczyciela. Dlatego nau­
czyciel zmuszony jest wnikać w 
tę wzajemną zależność elemen­
tów szkolnictwa, jakkolwiek szcze­
gółowe zagadnienie z zakresu 
szkolnictwa sprowadza się do po­
szukiwania przyczyny lub skutku. 
Ustaleniem programu zajmuje się 
przedewszystkiem ministerjum wy­
znań religijnych i oświecenia pu­
blicznego. Uczeń oraz nauczy­
ciel gą uwarunkowani ogólnym 
składem tegoczesnego społeczeń­
stwa. Pomoce naukowe są. uza­
leżnione w znacznej swej mierze 
od pieniężnego nakładu właści­
ciela szkół, względnie od ofiar­
ności społeczeństwa.

Najmniej skrępowana inicjaty­
wa na gruncie szkolnictwa odno­
si się więc do metody. Metoda 
nauczania, względnie metoda 
współpracy nauczyciela z uczniem 
może być zmieniana w szkolni­
ctwie w sposób najbardziej swo­
bodny. To też konferencje meto­
dyczno-dydaktyczne mają na celu 
koordynację wysiłków nauczy­
cielskich, skierowanych ku udo­
skonaleni metody nauczania, 
względuie metody współpracy 
nauczyciela z uczniem. Udosko­
nalanie metody niewątpliwie wpły­
nie dodatnio na nauczyciela i 
ucznia, jak również pobudzi wy­
nalazczość w dziedzinie pomocy 
naukowych; koordynacja pracy 
nauczycielskiej musi zaważyć ró­
wnież na wyznaczaniu zakresu 
oraz układu progtamów szkol­
nych. Zagadnienia metodyczno- 
dydaktyczne, które spostrzega nau­
czyciel w momencie ich powsta­
wania (in statu nascendi) mogą 
być materiałem obfitym i cennym 
do rozważań wspólnych.

Ponieważ tak pomyślany cel 
konferencji met. - dydaktycznych 
jest sam w sobie praktyczny, za­
gadnienia, podejmowane na tych 
konferencjach, muszą być naj­
częściej szczegółowe, przytacza­
ne wprost z codziennej praktyki 
nauczyciela. Ogólne zagadnienia 
byłyby ujmowane o tyle, o ile 
wypływałyby jako syntezy za­
gadnień szczegółowych. Wsku­
tek szczegółowości zagadnień 
kouferencje metodyczno-dydakty­
czne muszą być specjalizowane, 
to znaczy, odbywałyby się oddziel­
ne konferencje w sprawie każ­
dego poszczególnego przedmio­
tu nauczania, np. języka obcego, 
przyroay, matematyki i t. p.

W miarę potrzeby mogą być 
organizowane konferencje o cha­
rakterze ogólniejszym lub całkiem 
ogólnym.

Antoni Kupka.

Dyskusja nad budżetem.
- .

• s ■ • ••
Posiedzenie czwartkowe rady 

miejskiej sosnowieckiej było wła­
ściwie dalszym ciągiem posiedze­
nia z tygodnia ubiegłego, na któ­
rym przystąpiono do obrad nad

- źący.
. Cyfry z tego budżetu przyto­

czyliśmy już w poprzedniem spra­
wozdaniu. Dość długa dyskusja 
w radzie miejskiej we czwartek 
ub. nad poszczególnemi pozycja­
mi nie przyniosła naprawdę nic 
nowego. Jeżeli radni stawiali co 
do niektórych pozycji pewne za­
rzuty, to miało się wrażenie, że 
po to tylko, aby usłyszeć z ust 
przedstawicieli magistratu szcze­
gółowe wyjaśnienia.

Najbardziej kwestionowaną po­
zycją była suma, wyznaczona na 
administrację miejską. Suma ta 
stanowi 26 proc, budżetu ogól­
nego. Radny Perelman przeko­
nywał, że stosunek wydatków na 
administrację do ogólnych roz­
chodów miejskich jest nienor­
malny i administracja kosztuje 
miasto za drogo. ?

Przedstawiciele magistratu wy­
jaśnili, że wysoki proc, wydatków 
na administrację powstał stąd, że 
układ budżetu na rok bieżący 
jest inny, niż dotychczas. Miano­
wicie dotąd w budżetach sumy 
wydatków na administrację były 
rozbite między poszczególne dzia­
ły w ten sposób, że w ogólnych 
rozchodach każdego wydziału w 
magistracie mieściły się i wydat­
ki na administrację tego wydziału.

Obecnie wszystkie koszty ad­
ministracyjne są skoncentrowane 
w jednej rubryce budżetu, co 
ułatwia orientowanie się w nim, 
lecz jednocześnie wysokość su­
my wydatków na administrację 
rzuca się w oczy. W rzeczywi­
stości jednak sytuacja pod tym 
względem zasadniczo w tym roku 
się nie zmieniła.

W dalszej dyskusji omawiano 
sprawę wydatków na straż ognio­
wą. Swojego czasu rada miejska 
powzięła uchwalę, nawołującą 
magistrat do powołania do życia 
straży miejskiej. Wykonanie tej 
uchwały, me oznaczającej zresztą 
terminu jej zrealizowania, po- 

, ciągnęłoby za sobą wielkie wy­

Czwartkowe posiedzenie rady 
miejskiej w Dąbrowie, chociaż 
w drugim terminie, otworzył prze­
wodniczący, p. K. Srokowski, 
przy udziale zaledwie pięciu rad­
nych, których ilość powiększyła 
się następnie do 13 osób.

Po odczytaniu protokułu z po­
przedniego posiedzenia, omawia­
no sprawę niewłaściwego zapro- 
tokułowania gratyfikacji wypłaco­
nej sekretarzowi rady miejskiej i 
po szeregu wyjaśnień, przez taj­
ne głosowanie rada uchwaliła, iż 
gratyfikacja należy się w wyso­
kości pensji listopadowej, a nie 
grudniowej.

Następnie prezydent miasta, p. 
Seroka, informował radę o dzia­
łalności zarządu miejskiego, który 
w okresie sprawozdawczym od­
był 5 posiedzeń i rozpatrzył 84 
sprawy.

Z ważniejszych zasługuje na 
wymienienie: kupno dwuch wa­
gonów wapna i 15o tonn kostki 
granitowej, co z nabytą poprzed­
nio 2oo t przeznaczono na wy­
brukowanie ulicy kr. Jadwigi.

Koszt robót, tych wyniesie o- 
kolo 12 miliardów mk.

Omawiano także sprawę roz­
budowy gimnazjum i p. prezy­

Sosnowiec, 26 stycznia, 

datki. Magistrat więc wstawił do 
budżetu sumy tylko na dalsze 
utrzymywanie pogotowia straża 
ckiego. Rada miejska uchwaliła 
skreślenie połowy tego wydatku 
druga połowa zaś ma być obró 
eona na zorganizowanie straż* 
miejskiej, co według życzenia ra 
dy ma się stać do 1 lipca r. b

Wątpliwą jest rzeczą, czy straż 
ogniowa zostanie utworzona Ma 
gistrat przynajmniej nie robił ra 
dzie 'żadnych pod fym względem 
nadziei, gdyż poprostu miasto me 
ma narazie takich źródeł decho 
du, któreby pokryły wydatk- 
związane ze zorganizowaniem 
straży miejskiej.

Co się tyczy opłacania przez 
magistrat czynszu dzierżawnego 
właścicielom domów, to posta­
nowiono sumę odpowiednią trak­
tować, jako ryczałt beż zazna­
czania, ile mianowicie magistral 
ma płacić za poszczególne ubi­
kacje. Właściciele domów, do­
wiedziawszy się, że miasto ma 
zamiar płacić za lokale przez 
siebie wynajęte tyle a tyle zło- 
tycjj, przyszli do przekonania, że 
ustawa o ochronie lokatorów 
przynajmniej na terenie Sosnow­
ca przestała już działać, zapomi­
nając, że magistrat w większości 
wypadków nie jest lokatorem, 
lecz dzierżawcą domów, wskutek 
czego stosunek prawny między 
mm, a właścicielem domu jesi 
zupełnie inny, niż wtedy, gdy 
chodzi o lokatora.

Inne działy budżetu rada miej­
ska uchwaliła bez dyskusji jedno­
głośnie. To samo stało się i z 
ostateczną sumą budżetową, o- 
piewającą w wydat a h i docho­
dach miasta na 1.019.553.65 zło­
tych, równających się frankom 
złotym.

W końcu rada wyraziła słowa 
uznania tym członkom magist.a- 
tu, którzy brali czynny udział w 
opracowaniu budżetu. Przy okazji 
specjalnie podkreślono zasługi 
przy tworzeniu oudżetu kierow­
nika wydziału finansowego, p. 
Leonarda Sulikowskiego, budżet 
bowiem jest ułożony bardzo sta­
ranuje i z wielkim nakładem 
pracy.

dent zaznaczył, iż wszelkie wer­
sje oparte są na nieznajomości 
istoty rzeczy, zarząd bowiem sta­
le zajmuje się tern, wobec jednak 
niemożliwości przeprowadzenia i 
wykonania dotychczasowych pro 
jektów, postanowiono na obec­
nym gmachu gimnazjalnym do­
budować od podwórza potrzebne 
pomieszczenia, w ten sposób, iż 
na parterze będą trzy ubikacje i 
na piętrze trzy, co pochłonie oko • 
lo 6o miliardów.

W sprawie nabycia sikawki 
motorowej, p. prezydent wyja­
śnił, iż wobec bezprawia dostaw­
cy, stawiającego nieuzasadnione 
warunki, postanowiono sprawę 
skierować na drogę sądową, o 
ile firma nie załatwi sprawy do­
browolnie.

Z wyborem zastępcy przewo­
dniczącego rady, postanowiono 
się wstrzymać i decyzję woje­
wództwa, w sprawie dotychcza­
sowego jastępcy, dr. A. Piwowa 
ra, zaskarżyć do władz central 
nych, ternbardziej, iż wojewódz 
two nadesłało do magistratu list, 
w którym, powołując się na po 
wziętą w swoim czasie uchwal, 
rady o dobrowolnem rozważani.. 
się, podkreśla, iż w obecn-.
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chwili ze względów państwo­
wych i interesów miasta aie na­
leży utrudniać sńnacjl ogólnej i 
w. trwać na stanowisku, tym­
czasem samo już drugiego rad­
nego w ten spjsób usuwa.

Co do przystąpienia miasta do 
tow. akc. szerokotorowej kolei 
elektrycznej, p?stanowiono w 
sprawie tej wstrzymać się do 
chwili otrzymania koncesji przez 

f tow budowy tramwajów elektry­
cznych, gdyż w obecnej chwili 
kwestia ta przedstawia się dość 
niewyraźn-e.

Tak samo zresztą w sprawie 
tej postąpiły i inne miasta Za­
głębia.

Okólnik województwa, doty­
czący ujednostajnienia godzin o- 
twieranta i zamykania zakładów 
handlowych, poddano ziadliwej 
krytyce i upoważniono zarząd 
miejski do porozumienia się w 
tej kwestji ze stów, kupców pol­
skich, celem ew. zmian lub prze­
sunięć, n atu ramie w ramach pra­
wnych.

Statuty podaikowe od budyn­
ków, niezabudowanych placów i 
ogrcdów odłożono i powołano 
komisję, która łącznie z zarzą­
dem miasta przetrawi proiekt i 
na następnem posiedzeniu złoży 
konkretne dane.

Natomi st podatek od telefo­
nów, wynoszący od 12 do 30 
franków złotych rocznie, podatek 
od psów, w wysokości 37 zło­
tych fr. rocznie i podatek za pra­
wo jazdy po mieście wynoszący 
od 3 do 200 fr złotych rocznie, 
jednogłośnie uchwalono.

W wolnych wnioskach rozpa­
trywano podanie związku praco­
wników miejskich, którzy nieza­
dowoleni z otrzymanej gratyfika­
cji, w wysokości pensji listopa­
dowej, domagali się stawki gru­
dniowej. a nawet proc, stycz­
niowych.

Rada miejska większością gło­
sów, decyzję zarządu miejskiego 
saasumptowala i na tem posie­
dzenie zakoAkczono.

Kronika.
Kalendarzyk.

26
Sobota

Dziś Polikarpa b. m. 

jutro Jana Ztotoustego. 

Wsch. słońca 7.28 

Zach. 4.08
.. •

Bal na inwalidów.
Bez wielkich wzdragań, wymówek, 

wstydów 
Spiesz dzisiaj razem s niebogą 
Łwiuzyć się w shimmy aa inwalidów, 
Którzy jut tańczyć nie mogą.
Niech wobec kosztów minie cię prze­

strach, 
Przyjdf wesół! Z czołem przyjdź gład- 

kiem. 
Zabawa bowiem przy dwuch 

orkiestrach 
wróci ci koszt twój z naddatkiem.
Dzisiaj wieczorem, dzisiaj w teatrze 
Kup na bai ten wstępu kartę, 
. a to niewiasty ujrzysz najgładsze. 
J to jest tazte coś warte.
Zatem boa wzdragań, wymówek, 

wstydów, 
Spiesz sam, leb razem s niebogą 
I ćwicz się w shimmy na inwalidów, 
Którzy jut tańczyć nie mogą.

Ćwlerk.

W sprawie dowodów oso- 
blatów. Wydawanie dowodów 
osobistych w starostwie znów 
zostało na nieokreślony przeciąg 
czasu przerwane, gdyż woje­
wództwo zapomniało prawdopo­
dobnie przysłać potrzebne blan­
kiety.

ponieważ bolączka ta dała się 
już dotkliwie we znaki ludności, 
miaota naoza mają się zwrócić 

. w.ąprawtc powyższej do włada 

centralnych, zapytując jednocze­
śnie, dlaczego magistratom nie 
powierzono wydawania dowodów, 
co uchroniłoby ludność od nie­
potrzebnych wydatków i straty 
czasu.

Nawet za czasów rosyjskich 
stosowano ten system i było 
wówczas nanewno mniej fałszy­
wych dowodów, niż przy obec- 
nei metodzie biurokratycznej.

Konferencja nauczycielska.
Ogłoszona w „Iskrze® z dnia 19 
stycznia r. b. pierwsza konferen­
cja m< todyczno dydaktyczna nau- 
czvcie|stwa oolskich szkół śre­
dnich zrzeszonych w związku 
zawodowym (okręgu Z’gt. D?br.) 
me może się odovć (z przyczyn 
od zarzadu konferencj niezależ­
nych) w dniu 27 stycznia; nato­
miast odbędzie się w dniu 10 lu­
tego b. r.

Zabawa taneczna. Dn. 2 lu­
tego r. b urzędnicy poczty bę- 
dz ńskiej urządzają efektowna za­
bawę taneczną na górze Zamko­
wej, z któ'ej dochód orzeznacso- 
no na wdowy I sieroty po pra­
cownikach ooczty.

Stan rynku pracy. ‘W pań 
stwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy w So.- wcu ul. Piłsud­
skiego 16, teiefo > 34 wakują 
nastęouiące posadę;

Z grupy umysłowo pracują­
cych: 1 sekretarza 1 podsekre­
tarza i 1 kancelisty do Łucka, 
tamże 1 urzędnika maszynisty 1 
3 pisarzy gminnych 1 korespin- 
denta z językiem niemieckim i 1 
pomocnika buchaltera w miejscu.

Z grnpy tizyęzuie pracujący cii: 
2 cieśli kolodziei, 2 murarzy, 1 
ślusarza i 1 kowala na wyjazd 
do Francji, tamże 5 stolarzy do 
mebtt, 15 stolarzy budowlanych 
i 10 stolarzy do wozów, i koio- 
dzieta I I ogrodn czka do Koś­
cierzyny, 1 kowala maszynisty z 
dwoma pomocnikami do Tarno­
pola, l tłocznika do faoryki 
młynków do kawy do Bydgosz­
czy, 1 kołodzieja 1 kowala do 
Nakia, I sztygara w miejscu, 3 
specialistów mechaników do fa- 
brykacii rowerow, 2 soecjabstow 
mechaników do wyrobu naizę- 
dzi, 3 specjalistów mechaników 
do maszym do szycia i 4 spe­
cjalistów mechaników do auto­
matów do Krakowa, kilku kraw­
ców do Tczewa, 2 gajowycn z 
pośród jnwal. woj. do Lublina, 
loo robotników leśnych dó Lu­
blina, 1 owczarza z pomocni­
kiem I 1 szwajcara ż pomocni-- 
kiem do Kościerzyny, 20 dziew­
cząt do robót poluych do Inno- 
wrocławia, ponadto kilkanaście 
dziewcząt do służby domowej na 
wyjazd, oraz kilku parobków do 
koni.

Z t-wa przeciwgruźlicze­
go. Odczyt „U gruźlicy®, wy­
głoszony przez dr. Nasiłowskiego 
w ub. niedzielę w sali „Troca- 
dero“ zgromadził około 400 o- 
sób, co świadczy o zaintereso­
waniu się szerokich sfer społe­
czeństwa, tem wielkiem niebez­
pieczeństwem, jakiem jest gruźli­
ca. Ponieważ podczas odczytu 
nie można było wyświetlić bar­
dzo ciekawych przezroczy, które- 
mi zebrani bardzo się intereso­
wali, prelegent przyrzekł powtó­
rzyć swój odczyt i wyświetlić 
przezrocza w następną niedzielę 
w sali związków zawodowych 
na Pogoni, jednakże w tym dniu 
odczyt się nie odbędzie ponie­
waż sala jest zajęta na inay ceL 
Odczyt dr. Nasiłowskiego o gruź­
licy odbędzie się w lutym, o 
czem bęaą specjalne zawiado­
mienia w prasie.

Narodowa organizacja ko­
biet zawiadamia swe członkinie 
i wprowadzonych przez 
nie gości, że w niedzielę L j. 
dnia 27 b. m. o ^godzinie 5-ej 
po południu w sali „Trocadero" 
odbędzie się zebranie, na którem 
dyr. gimnazjum im, Staszyca p. 

Nowakowski wygłosi odczyt o 
„Powstaniu styczniowem".

Frank waloryzacyjny. Kurs 
franka waloryzacyjnego na dzień 
26 stycznia b. r. został określony 
na 1,91 o,ooo mk.

Nowy podział admfntstra- 
cyjtiy państwa. W mimsterium 
spraw wewnętrznych został utwo­
rzony nowy wydział w celu prze­
studiowania i dokonania niezbęd­
nych 2nian w podziale teryto­
rialnym państwa; modyfikacje 
maią polegać na zmniejszeniu 
liczby woje w ództw i powię­
kszeniu liczby starostw. Naczel­
nikiem nowego wydziału zosiał 
p. Kołek, były wojewoda biało­
stocki.

Zagadkowa kradzież. Bę­
dziński urząd pocztowo - telegra­
ficzny przesiał onegdai większą 
sumę pieniędzy do urzędu pocz­
towo telegraficznego w Sosnow­
cu.

Gotówkę, jak zwykle, przesłano 
wagonem pocztowym

Tymczasem na drugi dzień so­
snowiecka poczta zawiadomiła 
Będzin, iż w radestoncj kwocie 
brał' jest Sio mńi-nów mk.

Kradzież ta wywołała zrozu­
miale nn’usienle, gdyż pieniądze 
ukradi prawdopodobnie któryś z 
funkcionariuszów poczty, niewia­
domo tylko, który.

N’ezależnie od dochodzenia 
policyinego, przvoyla także ko- 
misia z dvrekcjt krakowsktol, ce­
lem wykrycia zagadkowej kra­
dzieży.

Wiec nauczycielski. W nie­
dzielę 27 o. m o godz. lo i pót 
tan i w sali zw. kule.arzj^ przy 
ul. PilsudSKiego odbędzie się o- 
gólny wiec nauczycielstwa szkół 
średnich i powszechnych Zagłę­
bia Dabr. w sprawach oświato- 
wo-kulturainycłi i zawodowych.
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Ze zwyczaju, jan Bednarski, 

nocował w barakach na Piaskach 
I jednemu z robotników janaso- 
wi skradł spodnie. Na śledztwie 
i w sądzie tłumaczył się, że 
spodnie skradł dlatego, że teraz 
jest taki zwyczaj, że inni kradną 
to i on. skradł. Sad pokoju, aby 
oduczyć Bednarskiego od brzyd­
kiego zwyczaju, skazał go na 2 
mieś, wiezienia.

Szkodliwe żarty. Władysław 
Morawiec z Borów, pod Łagłszą, 
kradł na kopalni swym towarzy­
szom pracy: Papajowi, Jaroszowi, 
Kozłowi i Juszczykowi lampy 
górnicze, zegarki i co się dato. 
Skradzione przedmioty odebrano 
od niego. Wczoraj podczas roz­
prawy sądowej tmmaczył się, źe 
kradzieży dokonywał aia żartów 
„ze śpasu“. Sąd pokoju-nie u- 
znat żartów Morawca i skazał 
go za kradzież na 2 miesiące 
więzienia.

Z kina „Zacisze*. Wielką 
sensację wywołuje wyświetlany 
od wczoraj film p. t. „Walka o 
złoto", który łącząc w sobie mo­
menty niemal karkołomne odzna­
cza się niepospolitą treścią. Wi­
doki morza, życie na morzu, pięk­
na gra i piękność samej Heleny 
Chadwick (gi. wykonawczyni) 
dopełniają reszty. 366

W niedziele znowu zawita do 
nas Harold Lloyg.

Spłoszeni złodzieje. Do 
sklepu Reginy Gotliebowej przy 
uli. Sielecktej 25 zakradli się w 
nocy złodzieje. Skradli tylko kil­
ka szalików i 2 i pół metra płót­
na, ogólaej wartości 25 mil. mk. 
Więcej nie zdążyli nic ukraść po­
nieważ spłoszeni przez policję 
umknęli.

Zagadkowa śmierć. Na łą­
kach wsi Brzozowiec pod Bę­
dzinem znaleziono zwłoki 34-let- 
niego Wincentego Rybaka, miesz­
kańca wsi Bory, pod Dąbrową. 
W celu ustalenia istotnej przy­
czyny śmierci, władze prowadzą

Nożjwiectwo. Zamieszkały 
w Czeladzi Tomasz Z. paiając 
nienawiścią do Piotra N. napadl 
na mego i potuuł go nożem w 
głowę. Nożownika pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej.

Ujęcie opryszków. Dzięki 
energicznemu dochodzeniu poli­
cji będzińskiej, uięto sprawców 
napadu rabunkowego na War- 
piu w osobach: braci Jana i 
Wojciecha Kokos’ńskich, S. De- 
rela i S. Ostrowskiego.

Kradzieże. W pociągu oso­
bowym pomiędzy Sosn wcein a 
Będzinem, pasażerowi Zygmun­
towi Kornfeldowi, skradziono wa­
lizkę z rzeczami i gotówką. Po­
szkodowany oblicza stratę na 
130 milj. mk.

— loskowi Mincowi w Dąbro­
wie przy ul. Uimaua, skradziona. 
5oo klg. węgla. Podejrzanego 
o kradzież osobnika pociągnięto 
do odpowiedzialności.

— W sklepie Gottliebowej w 
Będzinie podczas kupna towaru 
jeden z kunuiących skradł skóry 
na parę obuwia, wartości 10 mili, 
matek. Skradzione skóry od­
sprzedał od ręki koledze. Oby­
dwu spryciarzy pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej.

— Feliksowi Nieszporkowi z 
Zawodzia na Starym Sosnowcu, 
złodziei kieszonsowy skradł port­
fel z 2 mijl. mk.

— W sklepie Jana Śledzia w 
Wojkowicach Komornych, 16 letni 
Kazimierz G. skradł 15 klg. otrąb. 
Nieletniego złodzieja pociągnięto 
ao odpowiedzialności sądowej.

— Józefa T. z Grodźca. przy­
szła do sslepu Szprvncy Kleine- 
rowej w Grodźcu ceiem kupienia 
Chleba. Przy tej okazji skradla 
13 milj. 5oo tys. marek. Za kra­
dzież tę została skazana przez 
sąd pokoju na 1 mieś. więzienia. 
Po wyroku osadzono ją w wię­
zieniu.

— Zofji Karczowej, zam pizy 
ul. DaleKiej 38 w Sosnowcu, nie­
znani sprawcy za pomocą wła­
mania się do mieszkania skradli 
bieliznę i płótno wartości 55 mi­
ljonów marek.

— Izaakowi Fainrajchowi, zam, 
przy ul. Piłsudskiego 12 w So­
snowcu, nieznani sprawcy skradli 
z korytarza parę butów i torbę 
skórzaną. Wartość skradzionych 
przedmiotów wynosi 77 milj. mk.

— Aleksandrowi Haukemu, za­
mieszkałemu przy dl. Kołłątaja 6 
w Sosnowcu, skradziono ze skle­
pu po wybiciu szyby wędiinę 1 
artykuły żywnościowe ogólnej 
wartości 90 milj. mk.

— Z magazynu kop „Ludmi­
ła", nieznani sprawcy skradli 4 
ubrania nieprzemakalne, 4 kurtki, 
3 pary butów I inne przedmioty, 
ogólnej wartości 1 miljard mk.

Z teatru.
Dziś — Sosnowiec — „Cho­

inka Karnawałowa" — bal na 
zasilenie funduszu dla inwalidów. 
Z zapowiedzianycn atrakcyj i mnó­
stwo niespodzianek — widać, że 
będzie to największy bal w kar­
nawale bieżącym. Doborowi go­
ście, specjalnie zaproszeni przez 
Komitet, bawić się będą ochoczo 
przy dźwiękach dwuch wyśmie­
nitych orkiestr. Początek zaba­
wy o godz. 10-ej.

Dziś — w Saturnie — pra­
cowity zespól naszego teatru na 
żądanie Komitetu miejscowego— 
odegra świetną satyrę „Dobrze 
skrojouy frak". Początek punktu­
alnie godz 7.30.

Niedziela — po południa— 
stuajum sceniczne Andrejewa, 
— „Ten, którego biją po twarzy".

Niedziela — Na jutrzejszem 
wieczuruwem przedstawieniu uka- 
że się po. jaz ostatni „Dobrze 

skrojony frak", który — zejdzie 
z repertuaru — ustępując miejsca 
nowym sztukom.

Poniedziałek — Będzin. Ze­
brana publiczność bawić się bę­
dzie na „Panu Damazym."—Po­
kolenie starsze, które zna sztuki 
Blizińskiego z przyjemnością przy­
pomni sobie dawne czasy. Mło­
dzi zaś, którzy nie znają tego 
pogodnego humoru, który tak ko­
jąco działa na nerwy, powinni 
tłumnie podążyć do teatru. 
Dtrekcji należy się słowo uzna­
nia za wystawienie „Pana Da-, 
mazego". Początek, godz. 8 ma.

Wtorek—Sosnowiec— „Pan 
Damazy" Blizińskiego. «
Środa — Dąbrowa. — „Pan 
Damazy".

Ofiary.
Wzam'att powinszował) nowo 

rocznych złożyli w dalszym cią­
gu bezpośrednio do kasy chrze- 
ścjańskiego towarzystwa dobro­
czynności w Sosnowcu—WWop.: 
z listy obar firmy „Leski i Mu- 
siatowicz" 28 milj. 900 tys, ze­
brane przez D ra Fahńskiego na 
hucie „Milowice" na listę nr. 9 
wraz z własną of.arą 26 mil. 20Q 
tys, z listy ofiar Jozefa Próchnl 
ckiego 17 milj. 50 tys. Polskie 
zrzeszenie spirytusowe wraz 8 
personelem 16 milj., z listy A, 
Baranowskiego 16 milj. Bolesław 
Koss, właSCciel kina „Zagłoba" 
15 milj, z listy T. Wileckiego 13 
milj. 500 tys., z listy Zarzyckich 
12 milj, pracownicy towarzystwa 
przeith-hauul. „silą" 9 milj. 750 
tys., z list sędziego Duńskiego, 
adw, Hcftmaua i Franciszka Rab7 
sziyuapoS milj., auwokaci Hen­
ryk Hjiski i W,xtor Jędrzejewski 
po 5 m.lj, Z. bowicka 2 milj. 
550 tys, A M. Jasińscy 2 milj, 
sędzti jabioń >kt I miljon. Nadto, 
Magistrat m. Sosnowca składa 
znalezione i niezareidamowane 
dotychczas 510 tysięcy. W końcu 
na listę nr. 74 R. J. Wo^ch ■! 
milj. 160 tys.

kino „■sfiuks- kino
Dla młodzieży dozwoionyll 

Od poniedziałku 21-go qo soboty 26-go 

„Wschód i Zachód** 
dramai w 8 częściach. W rob głów­
nej MALLY P1C0N i 1. KAL.CH, De 
obrazu przygrywa orkiestra z 12 osób,'

Anons! Od niedzieli 27-go styczni*' 
„ZtlSTA eIGAW 

tragedja w 7 cz.

Kino „Zajloba".
Od 21-go stycznia i dni następne 
Wielkie amerykańskie = ■ —
-------- ; '—n epokowe arcydzieło!

tam bj iteiwii 
sdtióacyjuu-awddiuruiczy drumat cow- 
bojski w 6 aktach, W roli głównej 
słynny Dunser i stit ta amerykański 
CZARNY |UE, który walczy odważnie 

z bandytami stepów Kalifornii.

Chor, weneryczne, skórne, 
niemoc ptciowa.

:: Lampa kwarcowa. ::
Ordynuje: y—12 i ti—8. Hanie &—6. 

W niedzielę od 10 do 12.
mosiiusaffljBsii siajis. 
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